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Z  W ar stawy i .  4 Listopada.
W i n i e n i u  N a  y  i a ś ni  c y  s z e g O 

A L E X A N D R A  I. 
C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  

P O L S K I E G O ,  & c  &c. &c, 
N A M I E S T N I K .  Królewski  w  Radzie Stanu.

Rozw ięzu iąc  wniesioną p r łe z  K o ń m i ) *  
syią Rządową Spraw we w nę tr zn yc h  i P o ­

l i c j i ,  wą tp l iw ość ,  cz y l i  Urzędnicy publi­
czni mogą b y d i  wybierani  o a  cz łonków 
Rad W oiewódzkich  ? po wysłuchaniu  ogól ­
nego zebrania R a d y  Stanu postanowi l i śmy
j  stanowiemy:

Aft .  1. Nie mogą b y d ź  obrani na  Cz ło n­
k ó w  Rad Woiewódzkic f i  O b y w a t e l e  do 

p łatnych  użyci  u r z ę d ó w ,  które stałe i cią­
g łe  za sobą pociągai* o b o w i ą z k i , a w  szcze­
gólnośc i,  Urzędnicy S ą d o w i ,  Administra­
c y j n i ,  Skar bo wi  i W o y s k o w i ,  w y i ą w s z y  
Sę dz ió w Pokoiu.

Ar t .  fi. Ogłorzenie  n in ie jszego  posta­

nowienia  , które w Dzienniku pr aw umie­
szczone b y d ź  n u ,  Ko mmis sy i  R z ąd o w ey  

S p ra w wewnęrrznych  i P o l i c j i  po lecamy.
Działo  się w  Warszawie na posiedzę- 
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pada  i8«7 r> ; j nji
(podp.)  Zatączek. *  

Minis: Spraw W e w :  R»dca Sekre.-StaflU
i Pol icy i Jenerał  B r yg a dy j

(podp:)  T . M ostowski. (pod.) Kostecki.
Zgodno z Ory gi n ał em  ą 

R a d ca  Sekr: S t a n u , len. brygady 
( p o d . ) Kostecki.

Z  Peteriburgu d. 6 Października d. i.
N. Cesarz Jeg om oś ć , p r z y b y ł  dnia 30 

z. m. o godzinie ętey w i e c z o r e m ,  w  p o żą ­

d any m  .stanie zdrowia  do M o s k w y  , gdzie 

także cała N. Rodzina Cesarska zjechała.  ’
1 " J U 1 "  a r a  ;j|

Opis drugiego posłuchania Poselstw a  

Cesarsko - Rossyysktego u Szacha Perskiego.
Dn ia  3 Sierpnia około  godr,inv i o t e y  

z ran a ,  M ah m o ud -  K h a n ,  drugi Adiutant  

S z a c h a ,  który zapraszał  Poi ła  na pierwsze 

poi łu cha nie ,  również p r i y b y ł  dla spełnie­
nia podobnego zlecenia.

^*oseł, siadł aa ko n i a ,  w  podarku  od 

ŁS z a c h a  o tr zy m a ne g o,  i \ idaf  się drogą w 

to w ar zy s tw ie  tegoż urzędnika i n i ez l i czo­
nego orszaku.  Przy by w szy do dworu  zsiadł 
z  konia i w s ch o da m i  a 'R ad cą  posels twa
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N e g r i ,  po ize dł  na t a r a s ,  e iągnący się 
w z d ł u ż  otwartey g a l e r y i , D i w a a  Sząnc 
n a z w a n y ,  dokąd i Szach  miał  się udać. 
l a n i  u rzę d ni cy ,  podług  um owienego  p o ­
rządku , udali  się przed pałac i z łączy l i  się 
w  namioc ie ,  w  którym podarki  by ły  z ło ­
żone.  Na tarasie rozbi to wierzch  ślicznie 
h af tow ane go  namiotu ,  nakształt  paras o la ,  
d la  zas ło nięc ia  od upału.  Sadre Azam  
( W i e l k i  W e z y r ) ,  maiąc za  sobą urzędni­
k a  p a ł a c o w e g o ,  ws zed ł  na przyjęcie Po­
s ł a ,  i prosi ł  go usiąść,  nim N. Paa  pr zy ­
będzie.  Czas schodził  na r o z m o w i e  i grze­
cznościach/ w z a i e m o y c h .  Pałac otoczony 

b y ł  wie lką  l iczbą w o y sk a  i n iezmiernym 
t łum em ludu,  który się na święto ba y ra -  
n u  zgromadził .  Na około placu , przed 

p a ł a c e m  się rozciągającego , stało |ua po­
lach  500 nabi tych m o ź d z i e r z y ,  a z boku 
ga leryi  na drugim tarasie stali m u z y c y ,  
skoczki  p o w r o z o w i ,  ku gla rze ,  oczekuiąe 
na przy yśc ie  Szacha-  Ponizey  na t ym że  
p l a c u  zgromadzi l i  się Panowie i przedniey- 
si d os to yn ic y  P ań M w a  w  ubiorach g a l o ­

w y c h .
Z a  t rzec im z m o ź d z i er zy  wystrza łem,  

ukaza ł  się na ga l ery i  Szach.  Panowie  i lud, 
niski  mu pokłon  odd al i :  w tym że  czasie 

Herold  si lnym g łosem w y m ó w i ł  s łowa 
c h w a ł y  na  Cześć N. P a n a ,  o d m o w i łm o d l i ­
t w y  o zachowanie  iego zd r o w i a  i przedłu­
żenie ięgo panowania.  S z a c h ,  podług ob­
rzędu na podobne zdarzenia  ustanowione­
go  , obroci ł  się do Nadschi-Mehmud-.Hy s- 
s e in - K h a u a ,  k tórego  obowiązkiem iest po ­

w ie d z ie ć  w  obliczu ludy  mow ę na p o ch w a ­
l ę  Monarchy .  W  t ym ż e  czasie niesiono 
przed Szachem po darki ,  które syn iego 
starszy Mehmed .  Al j  - M u r z a , z w y c z a y n i e  
skład a  w  ofierze w  dniach uroczystych.

Po tych obrzędach i pozdrowieniach,  iakie  
b y ł y  w  czasie p ierwszey  a u d y i e n c y i , Po- 

seł został  w p r o w a d z o n y  przed N. S z ac h a ,  
przez A l l a -  A j a r -  Khana.  W i e lk i  W e z y r  
wszedł  z nim razem.  Sz ac h  siedział  na 
t y m ż e  t ronie,  co i pierwszego raz u ,  na  
g łowie miał  tęż sarnę koronę i ozd ob y  ko­
sz towne  , będące znamionami iego dostoy- 
ności.  Niektórzy z syn ów  byli  razem z N .  
Panem na g a l e m  i stali pr ze d n i m .  Poseł  
po złożeniu po winszowania  Szach ow i  z  o-  
koliczności  b a y r a m u ,  zaproszony przez N. 
Szac ha  usiadł  na sofie dla siebie pr zyg o-  
t o w a n e y ,  a potem zbliżył  się do w e yś c i a  
na geleryią dla* widzenia fes t ynu ,  k t ó r y ,  
podług g izecznego zapewnienia  Monarchy  , 
dla Biego szczególniey był  przysposobio­
ny. Pomiędzy  rozmaitemi  i g r z y s k a m i , ia-  

kie u n a r o d ó w  Azyiatyckich  są w e  z w y -  
c z a i u ,  szczególniey zw r a c a ł y  uwagę  t r z y  
słonie,  których t rąby  okryte b y ł y  srebrną 

i złotą matery ią  j słoni# te wc h o d zi ł y  i  

schpdzi ły  po  ws.chpd»ch na g a l e r y ią Szach 
o ś w i a d c z y ł  P o s t o w i  ża l  sy/oy , iż przyiazd 

iego d o T e h e ra n u  tak poźno nastąpił ,  iż nia 
mógł  bydź  na obchodzie święta N o w r u s ,  
przypadającego  n a d .  10 M a r c a ,  a t r w a j ą ­
cego blisko tygodnia.  Oświadczenie  po- 

chlebne Szacha  dla Pos ła ,  i wdzięczne w y ­
r a z y ,  z któremi się o d z y w a ł ,  ttakffgfzoot 
zostały upewnieniem,!  iz  on równą posia­
da ufność S z a c h a ,  iak i swego  N. M on ar ­
chy.  W  c h w i l i ,  kiedy Sz ac h  miał  się od­

dal ić  z galery i  i udać się do Haremu, c z y ­
li wewnętrznych  po koi ów  żon swoich,  P o - 
seł c h c i a ł  m ów ić  o podarunkach dla niego 
p r z e z n a c z o n y c h ,  N. Szach uprzedzi ł  m ó ­
w i ą c :  że Wielki  W e z y r  iuż mu doaiosł  o 

pr zybyc iu  p o d a r u n k ó w , i że  będzie cie­
k a w y m  oglądać te za kilka godzin po pa-

J
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łiidniu- Wie lk i  w e z y r  i A l la -  A j a r - K h a a  py łem nie móg ł  widz ieć  Sz acha ,  k£pry się

radzi l i  P o s ło w i ,  i żby  odiechał  do swego 
pałacu , zapewnia iąc ,  i i  będzie u wi a d o m io ­
n y  o c z a s i e ,  kiedy się Szach u k a ie  i że 
będzie mógł  powróc ić  na ozpaczoną  go-_ 
dzinę. Poseł  z wie lką  grzecznością odpo­
w i e d z i a ł ,  i i  nayprzy ie inniey  będzie mu 
czekać po wr ot u  N. Pacia do m i e y s c a ,  w  
którym są podarki złożoae.  S z a c h ,  że­
gnając p o s ł a , r z e k ł : i i  nic d lą  niego mi- 
ley  nie będzie,  i że w  pokoiacti  nie zaba­
w i  nad godz inę ,  którą modl itwie chce po- 

ewięcić.  Ambassador  udał  się z Wie lk im 
W e z y r e m  do namiotu,  w którym b y ł y  po­
d a n o , i oddał  mu listy ,-JN. C e s a r z o w y c h  
dla oddania ich małżonce S z a c h a , takim 
sposobem , * laki, za nay przy zwoi tszy  osą­
dzi.  Upłynęła godzigą , Al la  - Ą jar-Kl jan  

pr zyszedł  z ozuay mi eniem, ' z*  N. Pan w  

krotce się ukaże  i zaiął  się potrzebnem 
przygotowaniem do przechodu. Poseł  b y ł  
Ba mieyscu sobie w s k a z a n c m , razem z 

Wielk im W ezy re m  i cz te tma innemi ? V  
*■ nami ; Urzędnicy zaś Pose ls twa,  stali w  

nieiakiey od mego odległości  , w tern na­
gle p o w s ta ł  wic her ,  ki lka mi,qut t rwaią-  
c y , a  tak g w a ł t o w n y  , i e  więc«y l ó o  far-  
r a c h ó w ,  czy l i  sług,  należących do rozbi- 
iania namiotów u Persów,  byli  przymusze­

ni t rzyma ć  po wr oz y ,  na których rozpięte 
s % n a m i o t y ,  strzegąc od upadku. Jak t y l ­
ko  uspokoił  się wicher ,  Szach posłał pier­
ws zego  rzczańpa , Aga - M a n u c z a , d ow ie ­

dzieć s ię ,  czy  wicher  czego nie zepsuł.  
W k r ó t c e  N* Pan,  po przedzony  dosyć 
znaczną l iczbą gwardyi ,  schodzi ł  ze ws ch o ­
d ów  p a ła co w y ch ,  i udał  się prosto do na­
miotu przyjęcia.  Ledw ie  w s ze d ł ,  drugi 
raz  wicher po ws ta ł ,  daleko straśl iwszy od 

p ierw szego  a tak g w a ł t o w n y ,  że nikt z *

zat rzy ma ł  w  namiocie w  odległości  ki lka 
krok ów .  Uspokoiło,  się p o w i e t r z e :  Nay.  
Pan ręką dał znak P o s ł o w i , a że b y  szedł 
za.  g im do namiotu,  w  którym są podar- 
k i ,  dokąd i sam się u d a ł ,  w to w ar zy s tw ie  
Wielkiego  Eunueha,  syna  starszego Me iw 
meda  - Al i  • Mirza i ki lku iego braci.  Sz ac h  
miat na sobie wszystk ie  drogie k a m ie n ie ,  
które z rana kładzie , lecz zamiast  korony,  
mia ł  czapkę ze skor y  czarnego b a r an a,  
przy ozd obi oną  z obu stron kitami dy i a-  
mentowemi .  Z a t r z y m a ł  się chwi lę  u drz wi  
namiotu ,  i rzueaiąc okiem na inn ostwo 
rzecz y ,  któremi by ł  napełniony ,  w y r a ź n i e  
d a ł  poznać swoię ra d o ść ,  a  obraeaiąc cię 
do  Posła,  o św i a d cz y ł  mu, przez p ier ws ze­
go rzezańęą ,  mówiącego  nieco po R o s s y y -  
sku , nay wi ęks ze  swe  ukontentowanie.  
Szach  zbli żąt  się do. różnych  sztuk por-  
ce l lan ow yc h i k r z y s z t a ł o w y c h , oglądał  
futra , inateryie z ło te ,  a x a m i t y  i zd aw ał  

się z prawdziwą  roskoszą  odbierać z  ust 
Pos ła  wiadomość , że wszystk ie  te r z e c z y  
robione są. w  Rossyj,  i że  żądna  z aich nie 
iest sprowadzoną  z zagranicy Niezmierną 
wzbudzi ł  wnim c iekawość widok  p iramidy  

sztucznie wy ro b io ne /  z d rz ew a  rożnego 
k o l o r u ,  ozdobioney słoniową kością i zło­
tem , a pr ieznaczoney  dla iego małżonki .  

N a y w i ę c e y  mu się podobała  spręży na , z a  
pomocą  któreyj w y s u w a ł y  się szufladki,  aa 
pełnione rożnemi rzeczami  służącemi  d e  

rebót  niewieścich.  Poruszenie małego  s ło­

nia nakształt  penduju, który w y g r y w a ł  ró­
żne piosnki,  tak go za b a w i ł o ,  i i  ka za ł  
po t rzykroć  ponawiać  grę tego mechaniz­
mu. L ecz  uwaga Szacha sd a wa ła  się prze­

chodzić  w  z a ch w yc e ni e  za  k a żd ym  razem,  

kiedy poglądał  na  wie lk ie  lustro toaleto*

) • (
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we , w  kosztowne t A m y  o p r a w n e ,  ozdo- nay łas kaw iey  M u h a m e d o w i , Be j ow i  Bo- 

bione d w o m a  wiel idemi l i c h t a r z a m i p o  śrjii pos łuchaniu,  wyjechal i  NN, Cesar*, 
bokach zwierc iadła umies iczonemi .  Dłu-  s two z Brood w d z k l a w o n i i , i ogodzinie 4 
go stał  przed zw ie rc iad łe m , wiele kr oćs ię  z południa qo f io wey  Gradiski  przybyli .  

Obracał  dla obeyrzeoia  siebie na wszystk ie  D.  25 opuścili to miasto,  poiechali  do 
st rony.  O d  k a i d e y  sztuki,  więcey mu po- Starey Gradiski  , gdzie J. G. K .  Mość tę 
diobać się zdaiącey  , Szach  obraca ł  się du

Posia z ośwadczeniem po dziwieo a  i  w v -  
znania , 1 i  nigdy nic widziano  w P ers j i  
podobnego  zbioru r z e c z y ,  tak rzadkich i 

tak  doskonale zrobionych.  Poseł  ze swo-  

rey st rony śp ieszy ł  z zapewnieniem,  i i  Ce ­
sarz na jm i l sz ą  odbierze wiadomość , kie­

dy się dowie,  i e  dary  Jego w zakładzie 

pr z/ ia z ni  pos ł ane ,  stały się Sz ac ho w i  tak 

przy iemne.  Nakoaiec  Szach  oś wi a d cz y ­
w s z y  po dt iwien ie  swoie  ztąd , ze w s z y s t ­

kie te r z e c z y ,  i  tak da leka ,  po tak tru­

dnych  drogach , a  w tak dobrym przysz ły  

stanie ,  ok aza ł  iądzę  widzieć pr zewóż  rze­
c z y  tych  z  Sułtanii do Teheranu.  Przew óz  

ten, by ł  p o wi er zon y  Sekretarzowi  Gu- 
berni ialormu Lesczyńskieo iu ,  który ie tak 

szczęśl iwie przewióz ł ;  Poseł  po cz y ta ł  so­

bie za  obowiązek uczynić zadość żądaniu 
Szacha  , który , więcey iak przez godzinę 

dogadzając  swoiey '  c iekawośc i,  powróc i ł  

do namiotu p r z y i ę c i a ,  i usiadł  na pod- 
niesiouerr mieyscu murou\anem. Urzędnicy 

Poselstwa , kórzy dotąd opodal  s t a l i , b y ­
li przez Posła stawieni  przed N. Panem. 
Potem Szach powsta ł  j udał  się do p a ła ­

cu. 1 natem zakończyła się druga aud y-  

tencyia.
Z  W iednia d. 5 Listopada .

O  dalszey  podr oży  i sżczęś l iwem 

przy by c iu  S N .  Cesarstwa  Jchmość do 
stolicy Styry i  Gratzu  uastępuiące nade- 

sz i) tb urzędowe doniesienia:

p .  24 Paźdz iernika  z rana po danym

warownią opeyrzał ,  a" potem do Nowska,  
gdzie zanocowal i .  D. 2Ó poiechali  do Be* 

l o w a r  w  H r o a c y i ,  gdzie o godzinie 3 a 
południa przybyl i  i zanocowal i .  Naz a­
jutrz udali się przez Petruoitz do Lnbregg,  
gdzie w  zamku Xcia  Batyaoiego zanoco­

wali .  D .  28 pr zyb yl i  fiJN. Cesars two o 
godzinie 10 przed południem do Waras-  
d inu ,  stolicy K r o a c y j ,  gdzie od mnóstwa  
ze wsząd  zbiegającego się ludu radosnemi o -  

kr zy ką ts i  pewitanemi zostali.  Fizelerowio 

i greDadyierowie mieyscy  stali z m u zy ką  
po obu stronach ulicy uszy k o w a n e m i , a 
w  gościni pod O r ł e m ,  gdzie NN. Cesar­

s two  wysiąść  raczy li  , czekali  na Nicti 
Bar. Kr oac ki ,  Hr. Giulay , W i c e b a u , j f -  
ncraiooić  , Biskup Agi^mski  , pierwszy i 

drugi Gespan z wielu magnatami.  F-o p o ­

witaniu był  obiad na osób 30 , a w  wie- 
ozot po wszecnoe  oświecenie mi&sta prze* 

s z ł o ,  jak p i sz ą ,  w smaku i okała łość i  

wszystkie pod czas  podroży  NN. Cesar­
stwa widziane  oświecenia.  P- 29 wedle 
z w y c z a i u  o godzinie w w p ó ł  do y  zrana 
puścili  się NN. Cesars two w  dalszą pod­
roż do Marburga w St y ry i  , gdzie między 
godziną 3 i 4 z południa p r z y b y l i , i od 
przybyłego  tam dniem pierw ey  J. Cesa-  
rze w ic ow sk ie y  Mci  A r c y  Xcia  Jana i władz 
m i e y s c o w y c h  przy  okrzykach  ludu z 

w y kł em i  uroczystościami  przy lętemi  zo ­

stali. Wieczorne  oświecenie miasta z pe-  
w odu wielkiego deszczu utraciło wiele na 
swey  piękności.  D.  30 wyi ech al t  fłfU C<-
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ss t f two  z Marbuga  i p r i y b y l i  między  go­

dzina 3 > 4 * południa do Gratzu.  Lubo 
NN. Cesarstwo żądal i  a b y ,  nie czyniono 
im 'żadnych uroczystości  , miłość iednak 
ludu do M on arc hy  , który po n ay ęh wa -  
lebnieyszych  natężeniach,  uz y sk a w s zy  po- 
ko y  i tpokoyność  dla Europy  , przedsię­
w z i ą ł  dla ugruntowania wewnętrzney  
Szczęśl iwości  swych. poddanych długą, tru­

dną i niebezpieczną p o d r o ż ,  lako też ra- 
-dość widzenia.  Go  i N, ( .esarzowey  iego 
M a ł żo n k i  w  murach miasta G r a t z u ,  nie 

.d o z w o l i ł y  , aby tak piękny i uszczęś l iwia­
ją c y  dzień miał  przeyść  be* uroczysto­

ści. Przy wieźdz ie  na ziemię miasta  z o ­
stal i  NN. Cesars two prze* Magistrat ,  
kongregacyią kupiecką i  cechy , a przy  

pokrytem na rzece Mur moście,  przy któ­
r y m  uayozdobnieysza w y s t a w i o n a  by ła  

t ryumfalna  br a m a ,  około którey rzędem 
sta ły  oby wate lk i  miasta  i dziewczęta w 
n a r o d o w y m  stroiu , prze* stany Sty ry i  

przyięteini .  Przy  bratnie zamku , do któ- 
go NN. Cesarstwo wys i ed l i ,  czekali  na 
Nrch Minister stanu , konferencyyny i 
Au stry iack i  p i e r w s z y ,  a Czeski  Wielki  

K a n c l e r z ,  Hr, Cgarte  , Gubernator pro- 
w i n cy io na ln y  Hr. Air hol t  , Do wo d zą cy  

Jenerał Xże Hohenzollern,  Jeneralność, * 
o f f i ceramis Duchowieństwo i wszystkie 
w ł a d z e ,  a w  przed p o ko io w ey  sali  po w i­
t a ł y  Jch D a m y  S t y ry y sk j ey  sz lachty .  Jak 
t y l k o  NN.  Cesars two do zamku wiechal i ,

J, Cesarzewicow ska Mośó Arcy  Xże Jan, 
który kilku godzinami  Jch przybyc ie  po­
przedzi ł  i w  sal i  na nich c z e k a ł ,  w y ­

szedł na wscho dy  przeciw Nim i w p r o -  

w a d zi j  Jch do Jch z>pactamentow. Od ro­
gatek aż  do zamku cała droga pomimo 
deszczu zapełniona była niezl iczouem n . n o  

i tw e m  l u d u ,  a radosne ok rzyki  nie ona-

y
y

1 X
ły  końca.  W wi ec zór  * wy raźney  wol i  
N. Cesarza  nie by ło  miasto oświecone.

Z  D rezna d. 30 Października.
D .  24 b. m. o godzinie 8 w  wieczór 

p r z y b y ł  tu Jnfant Hiszpański Franciszek 
de P a u l o ,  pod nazwiskiem Hr. Morata l la ,  
i . w y s i a d ł  do gościui  Polskiey.  Nie p r z y ­
jął pr zys ł aDey mu od J. K .  Mci  honoro- 
w e y  s t r a ż y .  Hazaiutrz udał  się do Dwć*  

j u  i iadł  tam obiad.
D.  25 konna i piesza arty leryia  odpra­

wi ł y  przed J. K. .Mcią  popis ,  na którym 

zn ayd ow al i  także wszy sc y  Xiążęta

Królewscy .
D- a8 o godzinie 6 w wiecz ór  w  kk- 

,plicy F r ó l e w s k i e y  nastąpiło przez zastęp ­

stwo zaślubienie XięŻDy K a ro l in y ,  trze- 
ciey córki  Xcia M axy m i l i ian a ,  * Xięctem 
Następcą Wielkiego  Xięcia Toskańskiego.  
Brat  iey X£e Fryd er yk  zastąpił  mieysće 
Pana  Młodego,  Potem była wieczerza  ju 
D w o r u  dla rodziny Rrólewskiey .  Jnłant 
Hiszpański  z n a y d o w a ł  się na wszystk ich 
* tego p c w o d u  uroczystośeiach.  Naza­
jutrz by ł  ziazd u D w o r u ,  podczas  które­
go K a w a le ro w i e  i D a m y  przypuszcone-  

mi byl i  do uc a łowania  ręki Fanny Mło- 
dey .  W wi ec zór  by ło  na Królewskim te­
atrze  bezpłatne  wystawienie  opery WJo- 
skiey Tyt us .  Dziś rano po czułem po- 

iegtianiu się z rod z icam i ,  Kró lestwem i 
rodzin* odiechała Następczyna W ie lk ie go  
Xięstwa  do Toskani i .  Powol i  bardzo  i 

. .uroczyśc ie  wiy ie idza ła  z miasta ; w s z y s c y  

off iCtrowie osady otaczal i  i ey  p o w o ź  i 
odprow adz i l i  do p ierwszey  s tać y i  do 

Freyberga.  Zres2tą t o w a r zy s zą  iey Wiel-  
ki ken iuszy  Hr. Vi tztum,  Nadworny  Rad .  
ca  Hedamus i D a m y  Dworski*  Łamberg  
i Lenz d o T r y i e n t u ,  gdz ie  odbierze ią D w o r  

T osk ań sk i.



V ki
a  Londynu d. 35 fo ia tiern ik a .

O a e g d a y  rano za cz ą ł  się ch w i a ć  bieg 
n ą d o w y ć h  papierów,  tsiegaiące rozmaite 
niepon yślne wieści  m i z y ł y  ie o 1 od i 00. 
C h o c i a ż  z Hiszpanii  żadne now e nie nade­
sz ły  donies ienia , m owiono i e d n a k , i e  na 

granicy Portugalskiey r o z p o c z ę ł y  *ię kro- 
hi  nieprzyjacielskie.  G d y  uśmierzy ła  się 

-rokoiYUejt o b a w a  spekulantów,  podniosły 
się zno wu papiery  o |  od 100. —  W  wie­
c z ó r  gazeta Goniec  wglosiła n?stępuiacy 

m ty a u ł ,  który uwa żać  można  za  urzędo­
w y  : *’ Nadeszłe z Hiszpanii  i Portugali i
doniesienia o postępie woysk  nad granice 

t y c h  królestw , sp rawi ły  w publiczności  o- 
bawę .  W i a d o m o  i e s t , i e  odciawnego cza­

su nie naylepsze zachodzi  porozumiecie 
po m ięd zy  obiema tętni Dwor ami  z p o w o ­

du poruszenia w o y s k  Portugalskich na  l e ­
w y m  trzegn  rzeki  P lata  w  południ o w e y  
A m e r y c e ;  ale przekonanemi  iesteśmy , iż 
publ ikum dow ie  s.ę z  ukontentowaniem,
i e  podług niezawodnych doniesień o t  . r*. -̂
d y  pfz y ię ły  w t e y  m ierzr  pośrednictwo pię­

ciu sp rzy m ie rzo nyc h  M o c a r s t w ,  spodzie­
w a ć  się niezawodnie  m p i o a ,  \l zatargi ,< 
które grozi ły poróżoien<cm koron Hisz- 

pańskiey  i Por tug als k i ey , w  krotce w  spo­
sobie p f z j i a c i e l sk i m  zagodzone  zostaną.  
Cieszy nas moc no,  i i  tę wiadomość  udzie,  
l i ć  m oż e m y  pu bl ic zn ośc i , która pewnie  
wsze lkie  o b a w y  usunie . , ,  ( M o w ą ,  iz  w  
krotce rozpoczną  się w  tey mferze w Par y­
żu naradzenia , w których Minister  Portu­
galski  h i  . Palmel la ,  zas tępować będzie 
awoiego  M on ar ch ę . )

Xże Wei l ingloh p r z y b y ł  tu z P ar y ża .  
-Sądzą,  iż pr zy b y c i e  iego tyc ze  się kupna 

d ób f  od Lorda Rivers.
D.  15 b. m. zaszło w  teatrze Herby 

wic lktc  zaburzeni*. W  przerw ie p o m ię a z y

1 2  y
d wi em a sztuksmi część loż iąda ła  pieśni s- 
”  Hoże z a c h o w a y  K r ó l a , , ,  i orkiestra ia» 
częła ią grać. Nagle po ws ta ł  przec iw te* 
mu kr zyk  1 galeryy z żądąaiem pieśni „  
W o l n a  Brytani ia . , ,  Hałas nie u s t a w a ł ,  
pr zysz ło  n*wet  do b i t n y ;  a le  nakoniec 
loże i orkiestra przemogły i grana b y ł a  
pieśń wierności,  kfóra 1 useanowan.em o j *  
K  słuchana 1 apokoyność nastąpiła.

Przesz ło  wt ork ow a gaz et a  L on dy n*  
tka ogłosi ła wy c iąg i  z  uchwal  parlaraen- 
t o w y c h , mocą których zabroniono iest 
kraiowemu a ityście i rzem eś lmkowi  w y ­
nosić się zagranicę.  Rzemieślnik przestę- 
puiący takowy zak az  tapiat i r  m u s i i *  

p ie rw sz y  raz aa i y  100 f. szt. i odsied.  ioć 
w  więzieniu 3 miesiące,  z którego uprooz 
' ego  nie w y y d z i e ,  poki pieniężney kary 
ais z ł oży .  Ktoby  na m ów i ł  do wy nie s i e­
nia się z kraiu rzemieślnika zap łac i  zr 
p i erwszy  raz 500 f. szt. a za powtórzenie 
1000 f. szt. i dwa lata musi,  w  więzienia 
odsiedzieć. Kto w y p r o w a d z a  narzędzia 

płaci  200 f. szt. k a r y ,  z których pr zytrzy-  

muiący  one urzędnik bierze połowę.
Ka pi .an  H al l ,  szalupy L y r a ,  p r z y ­

by ł  tu w c z o r a y  z l istami od Lor da  Moira ,  

teraźnieyszego Magrabi  ha st in g ,  W i e l k o ­
rządcy  wschodniey  I a d y i , z  Ka lkuty  , i 
od Gubernatora  M adr askiego ,  P, El l iot .  
L is ty  te cawiera ią  w ażu *  donies ienie , ż# 
wybuchnęła  powszechna  Mar atów w o y o a  
przec iw wschodnio-  indy ysk iey  kompanii .  
P o w ia t  Curtak , w którym robione są mu* 
śliiiy i 'przez  Raiaha  Nagpoura  w  u m o w ie  
z  Lordem Wcl .esley  1503 k° m p a m i  ustą­
piony b y ł ,  przez M a r a tó w  zaięty zosta ł  
i zw iąz ek  między  Kalkutą i Madras* przez  
3 tygodnie oy ł  przer wa ny.  Peishwa cz y l i  
w i e l k i  M a g ó ł ,  k tóry  w Poonach  mieszka 

i u w? ż» ny  iest lako  naczelnik y m y s t k i c h

■/



Wegolskich  foko leń  , i  z  tego względu 
Szczc2ególiuey u w a ż s t y  był  pr ieŁ kom-  

p a n i i ą ,  został  natychmiast  przez Angiel -  
■kiego Re zy de n ta ,  P. EJphinstone, za we* 
zw ani em  7000 w c y s k a  od kompanii  w  u- 
rzędowaniu  za w i e s zo n y  i znayduie  się w  
jęku  kompanii .  Podług  doniesień,  które 

d yr ekc y i a  kumpani i  wscJiodniey Indyi  o- 
drbr»ła , przyść  tam iuż miało do bitwy.  
T> mczasem wozoraysza  wiec/orna  gazeta 

Goniec  za wi er a  następuiący a r t y k u ł ,  przez 
który ch-cianoby bezwątpienia uśmierzyć 
obawę względem w yb uc hl ey  w Indyi  w o y -  
ny  : ”  Dow ie dz i aws zy  się,  iż rozenodzą
się przesadzone wieści  o terażnieyszem na- 
Czem położeniu w Inayi  ws ch od n ie y ,  po- 
c z y  tniemy się iednakza  szczęśl iwy cii, i e  m o ­
ż e m y  uw iadomić  naszyt h czyt e l n ik ów ,  iż 
iakkolwiek  wielkie zach od zą  tam porusze­

n i  wo y sk o w e nim z niespokoynensi  M a ­
ratami za wa rta  zostąnie stała ugoda , i 
nim Jtupy Pindaressów zniszczonemi  będą, 
te długo trwać nie m o g ą ,  chociażby  nay-  
kr wa ws zem i  byty.  „  —- Z  tern wszystk iem 
rozchodzi  się tu p o g ł o s k a ,  iż 10,000 w o y -  
ska popłynąć ma z Angl i i  do wschodniey  

Indyi .  P ap ie r y  Indyyskie spadły  o pro cz  
tego z  1 05 do i o i .

Angi  elsm A d m .  Primrose zn aj  d o w a ł  
się z u w a ż a i ą c a  s w o i a  esk a dr ą  c i ągle  w  za* 
t o c e  N e a p o l i t a ń s k i e y  , g d z i e  t a k ż e  z a r z u ­
c a  k o t w i c e  A m e r y k a ń s k a  p o d  K o m o d o ­

r e m  G h a u n c e y .   Po ustaniu w s c h o d n i e g o

w i a tr u ,  który wzbrania ł  okrętom prżystę* 
pu  do naszego lądu , zawin ęła  kilka set 

okrętów do naszych portow
Werbunki  i zakupy dla rokoszsnćw 

H ist pańskiey  Am eryki  dzieią się tu coraz 
publ iczniey.  Of f icerowie ,  żołnierze 1 mayt-  
k o w i e  przechodzą  bez n a y mnieyszego u- 

*,ry w a n i a  się przez  ul.ee Londyński? do

p o rt u ,  dla wsiadania na okręty i odpłynie* 
nia de  południowcy  Ameryki  z z ą i u p i o n e -  
mi przez ajentów rokoszańskicr  karabina­
mi , d z i a ła m i ,  ammunicyią i mundura­
mi.

Z  Pary la  d. 2£ Października.
Siła nasza morska zmmey szona iest z roz* 

porządzenia Królewskiego  od ig ó  L is t op a ­
da do l i c zby  następui jcey : 6 W i c e a d m i ­
r a ł ó w ,  12 K o nt ra a dm ir a ł o w , 20 Kapi ta* 
nów i w s z e y  i 40 agiey k l a s s y ,  8«> K a p i ­
tanów f r eg at o w y ch ,  40 poruczników okrę­
t o w y c h  w  stopniu sze fów bata l i ionowych , 

260 w stopniu kapi tanów i 400 chorążych.  
L iczba  uczniów morskich lw sz ey  i  2giey 
klassy niema przenosić 300. Off icerowie 
nie maiątiy w  zakładach . m i e y s c a m a i )  
bydź  z płacą w y s ł u ż o n y c h  oddalonemi .

D- 4 Listupaaa pszed otworzeniem 
izby D e pu t o w a ny ch  odp rawiona  zostan'e 
w  katedralnym kościele Msza o Duchu S. 

Ba którey  z n a j d o w a ć  i  ę K . o i  będzie. 0/0- 
w i i  , iż miąłosr ąny Ąrcybiskupęm Paryż*  
kim k a r d y n a ł  Ta l l ey r a n d  będzie na ki lka  
dni p i er w ey  zaprowadzony  , ażeby J a ko  
Arcybiskup mógł  rzeczoną M sz ą  mieć.

k / e  T a l l e y r a n d  iest co c h w i l a  V  P a ­
r y ż u  oczekiwany.

X ż e  Wel lington t ie chał  tu d . '20 b .m ,  
A m jassadorowie B o s s y y s k i ,  A u s t r y i a c k i ,  

Pruski i Niderlandski  i nasz Minister X i t  
Richel ieu . Oziruwial i  z nisa d. 22 od  go* 

dzm y 10 z rana przez 4 godziny .  PoJem 
w y l ec h a t  z P ar y ża .

E T h o r a t o n ,  m i a n o w a n y  Angielskim 
posłem w  R io -J a ne ir o ,  bawi  tu le sz cz e ,  i  
iak pisma tuteysze g łoszą,  poty  bawić;bę*  
i * i e ,  poki  zatargi  między Hiszpani i )  1 P o r ­

tugali i)  innego obrotu nie we zmą.
^  Genu. z  po wo du drogości  zb o ż a  

złupi ł  lud n ieatorc i p aga zyn y  j w  krotce



i edaak pr zyw ró co n a  została spokoyr jść.

-Z M adrytu d. i6 ^aldzi trutka.
W  R a d y x i e  oc; ek iwa ua  Ifijt wk ró tc e  

R o st y ys ka  eskadra.  Rozchodzi  się w i a d o ­

m o ś ć ,  i i  nasz Rząd nabył  okrętów , z któ­

rych się ta eskadra  sk łada ,  za zam anę , 
Jtlórey warunki  leszcze publiczności  nie 
są w  adome, S ą d zą ,  iż okręt l iui iowy  A-  
z y i a  i fregata,  które teraz w K a d y s i e  uz- 
br a ia ią ,  złącza się z p ow y żs zą  eskadrą ,  i 
w d e e c l i  oddzia łach zastauiać ona  będzie 
bandę1 morski  p r z e c i w  korsarzom roko-  
ł sańskim-  Powszechne  iednak iest mnie­

manie,  iż żadne w o y s k a  na tę eskadrę nie 
Wsiędą,

Za w s ze  ieszcze ciaęną o dd zia ły  w a y -  
i t a  ku granicom Portugalskim do Badaioz 
i C iudad Rodrigo.  Z strony Portugalskiey 
rmocnia ią  także osad/ nad gran cą.

t f .em y tu urz ęd ow nie ,  iż  A f r y k a ń ­
skie roz bo yni cze  kiaie na końcu ^Sierpnia 
O aw ar ły  pomiędzy  job ą  Iigj  przeciw ukła­

dowi  Europeyik icb  Mocarst lr  zniesienia 
morskich rózboiow.  ~~

S o w y  sposób po dat kow ani a  w  H isz­
pani i  z a c z e i a  iść p o m y ś ln i e ;  większa  uzęść 
prowirreyy  p r ż y p a d a i ą c y  na nie po dat sk  

iuż  z ło ży ł y .
Od brzegów Menu 4  20 Pai bierniku.

S i / c h a ć ,  iż Xi«żna Lipno  Dettr.ołd zie- 
d/ie do Frankfurtu dla bronienia się osobiście 
u Seyntu Niemieckiego p i ze e fw  osk r ż e ­
niu icy przez stauy.

W ie lk i  Xże B a d e ń s k i , podabnie iau 
inni Xiążęia ^ustanowił u siebie w y d z i a ł  
tayney.  sp ra wi ed l iw oś c i , zfcąd iedna z g a ­

zet  wn os i :  tayny w y d z i a ł ,  pociąga za*  
sobą ł a y o y  sąd,  a  t«o nie [pst Czerń in­

c e  ni , i zk  l y l k o  sądem i o k w i zy cy yu r m . , „
Marsza łek  Soult  opuści  Dusseldor f 

i  u da  się do jrodainy , w e y  M a ł żo n k i  Jo

'  U ?  **-

14 )l
B a r t n e n ,

Dzięga ik  n o w y  Narfręński Merkury  
iest r o w n u  iak Berneńskie gaze ty  w Francy  i 
z a k a z a n y .  ^

Przez Frankfurt  przeszło te p ięk­
nych Angielskich koni i do 50 psów goń­
c z y c h ,  przeznaczonych dia Angielskiego 
Ambassadora  w  Ti rd ai  1, L o r d a  Stewart .

L u c y i a n  Bonaparte ma także w 
kiaiuch Austryiackich dobra kupić.

W Genewie  d. 15 i 16 b. m. za sz ły  
wielkie  zaburzenia,  Lud zlupił  spichrze 
m ag a zy ny  zb oż ow e i piwnice  z z iemnia­

kami. Niektórzy  sądzą ,  i  te zaburzenia 
nic pochodzą  z g ł o d u ,  ale z m y c h  w c a ­

le pr zy cz yn .  —  w  kantonie Ba zy leyskim 
ustanowiono mundurową kassę , do którey 

k a ż d y  ob yw ate l  pr zy s i a da ć  się coraczn e  

m u si.
Z  W ioch d. 20 Pazdeierniia.

D.  8 b . m .  O yc ie c  S.  o d w i e d z i ł  Vi l la  
A l t i e r i , d. 9 NMI* di Torlonią.  T eg o ż  dnia 
K a r d y n a ł  C o n s a l n  dał obiad d y p l o m a ­
tyczny .  —  S ł a w n y  m u zy cz n y  A r ty s ta  

Fio ivaot i ,  kapelmaister W a t y  uanski ,  pa* 

pisał nową op er ę ,  która będzie sg krot­
ce gran:.. —  Jmieniny Cesarza  Austryiar-  
kiego obchodzone by ły  w  R z ym i e  __d._ 4 

i i coczys ien ,  nabożeństwem , a w  w eczor  

koncertem u Austrylackiego Posła Xcia 

Kauitz ,
Kroi  Sardyńsbi  uwolni ł  na facjaty a  

Ministra j w o i e g e  z w i ąz kó w  z-grr nicz nyę b,  

Hr. Valł«.ise, od tego urzędu 1 powierzyli  

go t ym cz as o wa  Hr. L zv a l .
Eskadra- Niderlandska 'pod icerdm.  

Braun,  składaiąca się z 1 l i n i o w e g o  o-> 
krętu i 1  f regat ,  stanęła prz td  p rtem Li-  

werneńskim Żadne  morzenie  iest t p r a z t y l u  

uważaiącrmi  eskadram1 okryte  •a.*1 *r0“ 

dziemne,
j' ' -

• >
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•‘ w . #  • •*» tfftl- *•■ . ^
^  m i e * * *  n  * -̂ v,s :,.k -. -»• ,
Zott/nrzy^too Dobroczynności.

k ftok dobiega dziewiątego Grudnia iak 
Sz a n o w n y  M ąż  JPj-ęzeą. Senatu Rządzącego  

Za w i ą za ł  T o w a r z y s t w o  .nasze. ”  D n i a y g o  

Grudnia  Rocznicę tę obchodzić  będzie , ,  w  
Kościele jSb Piotra Uroczystym Naboień-  

e t w r t n ,  na które S z a n o w n y  Pub l i czność 
Zaprasza.

Z  końcem roku otwiera  Księgę Of iar ,  
t>i< dla t y c h ,  którzy stałe ofiary zapisal i ,  
k le  dla t y c h ,  k tórzy  ie w ar unk ow o daw ać  

obiecali.
Czułe S e r c a ! daycie ty lko  Cząstkę lab  

t nużny , którą w y ł u d z ie  żebrzących  po u- 

l icach i domach d a w a ł y i c i e  , a Dom Opie* 
ki  przeszło 240, Nę dz ar zo w  opatruiący 

|OWicie.Obdarzycie.

M iero jzew sH , Fretydaiący.

T o w a r z y s t w o  Dobroczynności , chcąc 
? trudni-ć ubogich i d^U.ci wyrostk i  w  D o ­
mu Opieki  po żyt eczną  p r a c ą ,  za ł oż y ło  

Fabrykę  W a m .  w p0 czątka ch nie tna i** 
Łzcze tak wielkję^o o k ł a d u ,  przeto w  
Zamku u JPana "Prowizora Kratzera  s p r z f  
Hawany będz ie ,  pośa iey  oznaczą «ję sniey*

sca na  składy.
Arkusz, duż y  po  czeskich osim.
A r k u sz  wielki  po czeskich dwanaście,  

Kto zaś razem sto arkuszy k u p i ,  pięć ar­

kuszy będzie miał  d od atk ow o.

Stary W a t  do W>gr«mpl<?waoia p r z y y -  
Uiowany  będzie.

Nie wątpi  T o w a r z y s t w o ,  if  S z a n o w ­

na Publiczność dogadzając  ce l o w i wzglę-  
nów s w y c h  nie o dm ow i .

W  Krakowie  d. 10 Listopada  i j i y .
1 M itroszeu/jk i, P iczy , 

Rozmaite Wiadomości.
T r z e c i  stołetni obchód reformy L u t r a  

obchodzony  by ł  1  nay większą uroc zys to ,  
ścią od d. g i  Października da 2 L is t o p a ­
da w  wszystkich  Niemieckich i :innyeh-kra« 
iach w y z n a ją c y c h  Ewangel icko  - chrześciaa-  
ską Re l i g i ią , nabożeństwem,  S Komuniią,  

i i . d —  W  byłem Augustyiańskim kościele 
w  Magdeburgu m a y d u i e  się ieszcze ł a w k a  
na którey Marcin Luter  w  czasie swoiego 
tam bawienia  modl ił  się , i po kaz yw ana  

iest  cieką wena i ak e  odwieczna  s t a r o i y t -  

nesc.
Przy w»i Mbttiao w Sklawomi znale-
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zioną została przed kilku miesiącami  z cią­
gnionego złotego drótu upleciona korona 

Aptekarz  F r y d e r y k  [Ferdynand Fi*,  

cher w Frohburgu w S a x o n i i , w y n a l a z ł  zu­
pełnie n o w y  sposób bez uży c i a  ołowiu 
cz y l i  głeity po le wa ni a  naczeń do g o t o w * .  
nia g l inianych,  który wszędzie m oi e  bydż  
za p r o w a d z o n y  i nie iest kosztowny.  Garn. 
carz  tamteyszy  Kohler  zrobił  iuź 6 t zk ie .  
go gatunku ga in k ów  i p i z y y m u i e  kommiss 
na  podobne naczenią.

W i a d o m o ść  o powstaniu w Bukareśęie 
nie p o tw L r d z i ł t .  się j nay nowsze  ztamtąd 
l isty aic o tcm nie wzmiankują.

P odług  doniesień z Ropenh .gi eska­
d r a ,  którą Rosyy ią  Hi.zpani i  odsiępuut 

pr zy by ła  iuź pod A ontraadm. Mol ier  do 
iw ód Duńskichj  i iedua iey fregata za izu  
ci ła przed Kopenhagą  kutsrięe. Nie iest 
ons w ie lu  ludźmi osa dzo na ,  po ni ew aż  ci 
w . o c ą  z Hiszpani i  do  aralu.

L i s t  T M a r i s y l i i  p o d  d. 14  b. m .  z a ­

wiera . N o w y  Dey  Algierski  p r z y  obi eci u
- ?  - ^ 1  - u ,  || | .  „ s  w -------------------------------------- --------------

rządów  o św i a d cz y ł ,  iż  z we zy i tk iemi  E u -  
ropeysWiąmi Mocarstwami  chce ż y ć  w  zgo­

dzie.

Dnia  10 i 11 Listopada  g t j  
Ctmt abo» ra- Htya ta Targ* w

i r j k .  w u  tpraeuJan nyeh. .
1 z. _ 3. a-

Korzec j£ t,g r .  / ł .  g\r. /  , f r .  £ t. gr
_Fszeaicy 30 —  J28 -s- ?ó —  24 —z

- k y t c  2 3 —  2* —  2» 15 20 15
— Jęczmienia *1 —  20 15 19 ‘ 5  17 —
—  O w s a  12 —  l i  15 11 »o 11 —
—  42 —  40 —  38 —  34 —
—  Qrocbu 24 — . 23 — . 2is —  20 —
—  R epika 28 —  26 —  25 —  24 —

Bieg Pieniędzy w W iedniu d. 5 Listopada. 
Czer  Zł riolleoderski  Sze>nami Zł.r.
Czer.  Z ł .  Cesarski: ti
Moneta ko nw en cy ynu  za  y o o  . Złr.  299§ 

W  Krakuwte d ta Listopada.

—  delto Cesarski . •
Frya .  Fruskie 
Luidor  . . . . .  •
2010 f ra nk o w y  ' .  . -
S-e i ny  W i e d e ń s k i e  za ido 
Z l o t y  r y ń s k i  Szeinaini

— • — i& ^ -2 4.
3 4 -  ~
36 -  —

' a 3 ‘  — Itł
—B . ?94 —
1—» . _ 1 - r  11

o  O  «  1 E n  E  m*:\ A
W y d z i a ł  iSpr-w W ew n ęt rzn yc h  i Sprasyiedli wołci  w  S e a c i e  R z ą d z ą c y p . ,  W,olne-  

ĝo , Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  1 Jego Ókręgti.  G d y  w dniu 15 
Paźdz iernika r. b. iaito powr orn ym  terminie l i c y t a c y i ,  w telu uskutecznienia sprzedt i y

n c w ; , i ł e  w  moc R e s k r y p t u  Senatu Rządzącego * dnia 29 Pażdz icr i  ika r. d. Nr.  3141 
Cena pierwszego w y w o ł a n i a  do k w o t y  15,0.00 zł. poi.  zniżaną zosta ła,  Z tym ic .natr 
earunl tub, izby n a b y w c a  w p ierwszym żar az roku nowa F u d r w ę  rozpoczętą , w sze­

ściu następnych  latacn zupełnie ukończył .  r  ydz ia ł  maiącycH chęć l i c y t o wa ni a  do 
Biór  swoich  w  dniu 1 Grudnia r. b. o godzinie" 10 ranney  zaprasza.

W K r a k o w i e  hii a 6 Listopada 1817 roku.
"J ‘A- .7'" 1 -fi (droitilcH .

Sobolewski, 7j. S.
Dnia 25 L is topada  r.r 1817 w  godzinach z w y c i a v n y c h  w składzie Głoyynyn# Sa- 

kiennić i » « n v m  w Rynku Miasta Kr ako wa  stojącym spizedrne  będą przez publiczuą 
l :cyt.>c/ią iza gotowa wyplotę  iwierciadła ą z l e y f c w a n r i  nie s z ł e y f ę «" ańe tożuey  dłJ* 
g, . ci i szeiokości ,  T o w a r y  t a w e  n i ą n e ; iake to : szale i chustki  w  różnych  k< lorach 
Chęć kupiapia rrsiacy zechcą się w oznaczonym mieyscu i c z a s i * z n a y d o w a ć  
jSrakc wie d. y g o  L is t op ad a  181? r- >

2[un Ntsp f  ranki t Aonurnik,
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W  ogjodzi* D ó b r  P o ę b a  J W .  Hr. auecnbeka , w  o b w o d z ie  X  oloego * M ias ta  Ftra- 

k> w a leżących , z n a y d u i e  s ę  d o  óooo sztuk d r z e w  K a s z ta n ó w  dzikich pięcio l e t n i c h , 
każdego czasu do  s |  r redaDi*.  O cenie ich ka id y  d ow ie  się w Oueyseu.

3 . i

N iłe y  podp is an y  u w i a d o m i ą  F r i e św  i^tBa Pu t l  i - z j ło ść , iź będąc osobiście ba o s t a ­
tnim J a rm a rk u  w L i p s k u , s p r o w a d z i ł z t a n . t ą d  ĆO fekładu w łasnego w Sokicnnicach  VJia- 
Sta Krakowa  będą cego ,  n a y p r z e d n ie y . ze  S u k n a , K o r t y ,  R a i m i r y  i \ 4 i g o m e ,  ? p ier ­
wszych  fabryk  F ra n c u s k ic h  i Angie l sk ich ,  k tóre  i *  mierną  cenę sp rzedawać  ofiar iie ,

..........................  J io je ta n  F uch s.
Pooaie  się do Publ ic*ny  wi a d o m o ś c i ,  i i  po odbyc iu  przedstanowczey  Ł i^ y i a c y i ,  

Chałupy z o b s i w a m i , ‘ w 14 j i  Olszenicy  l e ż z t e y , w dtliuŃfciin L is topada  r.«,b. która t» 
C ha łup a  z O bs ie w am i  stosownie do Ą r t  698 K. P  14 a w r ze ń co w i  Bidce włoscianowi 
ws i  Olsza nic y  za  bummę 333 2 ło . - Pol .  pro. , 3 ,  i a k j  naywięcey  dającemu przysąd*o« 
0« została.  T r i a m i  do Stanov>ćęy l i c y t a c j i  ua dzień t8ty  Lrstop ida r. b. ca godzinę 
9tą zrana j a z n ą c z o c y  został,  na który 10 t e . m c ,  -tięć l icy towania  m ai ą cy  "lo Domu 
pad Nrerp «8<i przj  ut.cy JSgó Michała s t o i ą ce y , iako do  mieysca w  kt óry m  l icyrąey ia,  
p d b y w a c  się będz ie ,  sapraszaią się. Dan w Krakowie  dpia 350 Listopada 1817*

' • ' 6 U  .' S k c r i y n ik i  , S e k re to r t  J .  C l L  c-fnstonc‘, i .
Kiżey podpisany Assesor Tr yb u L a tu  I .- fns iancyi  Wolnego  Niepodległego i ici* 

i l e  Neutralnego Miasta K r a k ó w ,  i Jego Okręgu fteze lucy łą  T e g o ż  Trybunału-  pod d, 
20 V  i7eśóia  r. b. do  Nru’ 3020 zapadłą  d< sprzedarzy kensienicy przy u licy  Szewr kiey  
pod  Nrtm 3S0 p o ło ż o n e y ,  n.egdy śr. p, Andrzeja Sakowskiego szklarza własney de lego­
w a n y  5 Diuieyszym uwi ado m **,  i i  taż kamienic*  w Roku fe. 1817 pr<ez trzech w sztucp 
biegłych l i -  i i o a s  przysięg łych '  28344 Zł. Pól, osz acowana,  zupełnie w dobry m ata- 
n e oęcąca w dniu l g  Gruon.a r.' b o godzinie 10 przed południtir. w  sali A u d y e n c y -  
•  nalney T r yb un a łu  przez publiczną l i c y tac7 ią , pr zedstancw mo udbydż  się maiącą,  
sprzedaną będzie Ży c z ą c y  sobie W k l w e y  nabydż  , zechcą .się oatermio e W.y#ey w y *  
m ie ni o ny m ,  w mieyscu o z n a c z o n y m , zaopatrzeni  w Yar iium tc  iest 2834 Złu. Pol> 
s u a y d o w a ć .  O  w arunkach za* ni. i ieyszty ł i cy ł ac y  1 kairiego dnia tsis u podpisanego kom-  
U b s r i a r iako  i u Urod: M*ętuszew sk.ego Kuratora tńaSssy' dowiedz ieć się m o z r a  bę­

dzie , które te w a r u i k i  równie przed rozpoczęc iem się l isy tacy i przeczytane będą.
W Kpakpw ie dnia 3 Listop_da 1817. ' ~ n

:r» y  ;  . w e - f t w ł i w - -  . . ^ g n a c y  Ł a b o je w s ł i t ,
Podpisany  maiac dobra obciążone d ł u g a m i , chcąc sobie spoko yno ść ,  a w i e r z y c i e ­

lo m  uiszczenie pr zy śp ie s zy ć ;  postanowi ł  też dobra sprzedać tak zwolney r ę k i , i a k o t e i  
przez publiczna ó browolną l i c y t a c y ą ,  która w dpi u i i t y m  CzeTwca i8i8go przed F lo ­
ry snem C ho yna cki m  Pisarzem A k t o w y m  W o i e w o d z t w a  Krakowskiego  w Krako wie  
rozpoczętą zostanie:

D la  14 itlktch Partów, przedsrawiąsię  trzy k lucze iazewi  w W oj e w ó d zt w i e  K r a k ó w -  
skrifm, On wodzie\Stopnu.k im, Powiec ie  Szydłow skim, dziewięć mil  od Kri‘ k c w a  , pięć 
triil od K i e l c ,  crteV] od No we go  Miasta położone:  dw ie  mile w z d ł u ż  nieprzerwanie 
j i^goące »sę. to i e s t : K lucz  S z a n i e c k i , Pińczów *ki i Michałowski  , z o ś m o a st u .  w s i , ty -  
luz fo lw a rk ó w i Miasta składaiące się. M ie sz ctą  w sobie dwa p a ł a c e ,  trzy k la t  z tory  
i  trzy kościoły Parafialne. Mai, -grunta  pierw szey Klassy rozległe pastwiska ,  ł ą k i ,  
l a i y  , w o a y  , m ł y n ł ,  br ow ary  , k a r c i m y ,  kamień wapi euby  , gips i s ławny  kamień pia-  
j k o w y ,  u ż y w a n y  do budowli  i robo.  rze*,bi:irskich. Pod'ug zi#miomierc<ey rą c h u b y ,  
Bzw.eraią razrn. w  powierzchni  a ,<?oo morgów , czyl i  7^6 włok  Ch eł m iń sk ic h :  na 
4/°-0,000 zł. pul. oszacowane  , od a tórych  po dw yższanie  p o c z y n i ć  sie będzie. Piękne 
po łożeń. :  s r c d k o n e y  maittności  P iń cz ow a,  up esa łone  w  rozmaite o zd o b y  n a t u ry ,  po­
dać w o - e  bogatemu właśc ic ie lowi  sposobność do zrobienia z niego nay przepy szniey-  
szcy siedziby > jaką tylko  gust i sVtuka 2 naturą- zigezeme,  u t w o r z y v są zoc l ce .  R,upu- 
;ący  razem n a b y d i  m c z p  ad podpisał  ego za  oddzielnyyiL u kł a d em ,  wszystk ie  sprzęty

*• f  ^ *;
■ / •*
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w  PińczowsKim tkładaiące^ iię z Mahagcniow , b r o i z ó w  ata^murów o br a zo w ,
biblioteki Jo  sześciu ty .i, cy  ósiążelr  z .  * i»-f si4ce>r.. G d y b y  się aikt z  Wie lk ich  Pa* 
nów rrfeznalazł aa c a ł ó ś ą ,  torfy d l*  a wl ęt ayo h OLywa tę l i  grzystąpi  *ię do sprzedamy 
Ba kluc e poiedyncze,  to iest:

I .  K lacz  S z a n i e c k i , skladaiącyi i i^gnijsrfpiu fo lwarków,  i ty luż  wsi. Wi«ś Szaniec, 
m a kościoł  p wafi ialay  i pałac.  ^j poda* w Iesie k5 ysztor Aaołcdu^św.  W ca ły.n kluczu 
> ą grunta pierwszey klassy , obszerne pastw isn£, ł ą k i , wody  m ły a y  * l t̂sy ; oblituis 
w gips. Podług zi.eniomierc.sev r a c hu by ,  zawiera*. 10001 . ,  morgów mi sry  O e ł m i ń s k t e y .  
O s z a c o w a n y  n? 1,451,000 ał, poL od których po dw yż sz an ie  poczynać  Vię bidzie.

2,. K lucz  Pińczów tki , tkiarfaiący się z pięcip fętflyai k ó w J, tyduiż vysj i miasta.  Mia* 
sto to , znaczny m aią c :  h a n d e l , l eży  aad r*efcą N.Ją teraz .spław.n.}, która o cztery 

7 mila d ■ W i i t y  w  pada,;, ięst^catkiem opasane mucem oprócz z  strony rzeki , mieści W 
sobie p.ałstiff t  ogiodemt, 4wa k l a i z ł o - y  i czterysta, dziesięć dom ów fj  niemal  wszystkie 
mufowaae .  C a ł y  klucz n>a grpfttai dobre* obfczerjap, pa stwiska ,  łą k i , ,  wo d ę,  M ł y n y ,  
Oofuuie w  kamień wapienny  i p i a s k o w y ,  Podług, zjęmiprnierczey r a c h u b y ,  zaw>eia 
W rozległości  7000 morgów Chełm..iskjęb.  Os za co wa ny  urzędowme na 1 ?75°»° 94i 
poi.  od który eh pcfdweższka Zaczynać się bęrfzit -r ■ > tt, \

3. K ' u c z  Mic hałowski  składający się * aześ ću  fo l wa rkó w i ty l u ż  wsi.  Ma grunta 
p ie rws zey  trlassy , obsierae  p a t twiska  , .łąki.* U>J\,, ś^odę , m ły n y  i kościoł  parafialny.  
Z a w i e r a  w rozległości  ówuo tn.VgÓ9'  0hełOłińłteięl3 Ójysaco^any.  na _8j»UŁpoo ;zł. j?o l ,  
Od których się rozpocznie  podw.y l i zan ie . .  * p r .

4  ' O f ł ó c t  p o w y żs zy  cb pr^jj-.k,api,e, . snayduie się ośpb.ńo w  Ppwjećio rj ieęhowsk,  m 
szesć mil  od K u s h e w a ,  m i U . p d  iVłi%ę.ht3wa, i W od z is ła w ja ,  K fo a  & u io x t q lM ,z  ęzte* 

•«*tenh w i .  i ty luż f o l w a r k ó w  ąkladaiąsy i,ię. M a kościoł p a ra f i a ln y ,*  grupta p i erwsze/  
k l ą t i y  , łąki  , w o d y , pastwiska i- lasy , 4ą,yviera W’ rozległości  .4500 atprgsów Chebaiit* 
skich ; o sz aco wa ny  na 6 oo„ooo 2J. poi

N - .5. hó»jitaie -osobno - A tucz M a rCiwtus*i w f o w i e c i e  Miechowskim smdm mi l  ' u  
Krakowa miile. od Ża rno wc a,  pułtory.orf  Mie chowa i Wodzis laydas Ma grunta dobre,  
pastw.ska , łąki , *aiy , i w odę , skład,* *|ę Z trzech W s i d w ó c h  znaczny chdolw^rkt  w. 
Z a w  ie** w rorległoidi  ęoou morgów .AJagdĘKurgikicb) o.*zacow»ny n» 5<*D,ooo..*ł p J K* 
by aas mieżnalsł  się n i k t  dc 1 tcyyrwfsnie w ,  klu#?*.  t e d y ; . !  ; ?4’ , r j

D la nnijy maipnyth przeditawią  się Wsie i f o l w a r k i . * o ie dyn uz o, U 4o t ° : *.'*■
W łaz  z folwaThami.  4- ^ t a o i a c  , M ik u ło w ic e ,  M ły n y  , Unia w , G a l ó w ,  K o z i n a ,  Piń- 

t  Nojmą wsią . folwarrkiea. podmieyjfcini  ftr.zieif ia -r. W ł  ichji , Pa s tu r ka ,  h o p e r a i k ,  
h kr ayp ió w 7 ftlichrałów , P o ł o w  ice Z i g a i o w e k  , Kiąd mały  , K r z e t z o w k a .  P oc zko ^i ce ,  
T r z o n ó w ,  M ar c i no wi ce ,  K a r c z o w i ę e ,  p.Tzysięka,  t > l ; W a r k s h?z  ws i«w , iako to :  Pod*
gaie , P o m y k ó w  , Elżbiec r , B r y l ć z y n  , Langów.  W s z y  stko oddzielnie po rozgran.eza* 
n e ,  ro rmierzone i na różne e tn/  >imi?rkowane , od 20stu 3 0 .  50., a r  d o  s tu ,  d w ęc h  , 
IłŁech i czterech kroć ito-tysięc> i ’ których to włości  t ab e l lę . w yk azu iąc ą  rozległość i 
cenę i niemniey T y t u ł y  d ziedzictwa f M a p p y  , in w en ta rz e ,  d c t a x a c y . ą  , i wyciąg i  hi* 
pO t iczn ć ,  widzietć będzie można  na termiaie u JSotarvu-sza ńa początku* wymienionego,  

ł i  prze-l Urmioem aażdego  czasu u podpis n e g o  w. 'Pincza\i< ie-. Podpisany w z y w a  zsw 
kazem wszystkich wierzyciel i  na d ibrsch tychtże bipo* e k ó w a o y c h , iako też i-ewersa i 
r b l ig i  podpiranego posiada .ącyć l i ,  atfeby z t e m i ż  dok inlenfan^ orginalttemi o s o b i ś c * ,  
lub przez  pftbnómocmków, na terminie rzeczo nym r n a v d o w a ć  się r a c z y l i ,  » to w  t y m  
rfriuy iżtly , a lbo-ńalezytość  i w ą  o d e b r a l i a l b o . n i e k t ó r z y  ze zn ac zn ie y iz ych  , dla sie* 
bte tlj  sa f i s iakcy ią  własny  l i c y t o w a l i , a lbo a nowcoi t n a b y w c am i  dóbr porozumiel i  się, 
W przypadku , gdy* c a ł ko w it y  t^actroek oa razu  nieibędi ie  mógł  bydź  w y p ł a c o n y m  tak 
•iżby kaidyOwiePzi  Ciel sa tu łakcy ią  , : lub xup«ln* szczególne bezpieczeństwo , a po dp is *w 
»y spokoyność.  i 00 wewnętrzne uzyskał  za d ow ol nt en ie , iż bieszukaiąć c t . o u y  w prz ł*  
t ł o k a c h  ,.  'pa-ysaczitoszią m a  chęć .  zaspokoić lak  smyprędzey  każdego.

V\ .glówfleśił lam ic izkanju  w Pińczo wie d n i a ; n  rześaia i g t 7 r.
Jfan Ohtyoh Sząn irtki s Dóbr |ww.y i i z .ych  Łtzledzic,


